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Donosząc o wyborze p. Lincolna naczel- 
nika stronnictwa republikanckiego na przy- 
szłego prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
pisaliśmy, iż głównem niebezpieczeństwem 
tego zwycięstwa abolicyonistów mógłby być 
ruch separatystyczny w krajach południo- 
wych upierających się za utrzymaniem nie- 
woli. Sztandar ten podniosła rzeczywiście 
południowa Karolina bardzo wyraźnie, prze- 
syłajac nawet: do Waszyngtonu „oświadcze- 
nie, że się ogłosi niepodległą, jeżeli wszy- 
stkie prawa zastrzegające niewolę nie będą 
na przyszłość uznane. 

Ważne bardzo zachodzi pytanie: czy kra- 
jom związkowym służy prawo oderwania 
się od unii i wystąpienia ze związku? Kwe- 
styę tę rozstrzygnęło stronnictwo republi- 
kanckie, o które naturalnie w tćj chwili 
najwięcćj chodzi. Trybuna, dziennik Nowego 
Jorku, organ p. Lincolna, oświadczył, iż 


lubo ma wstręt nieprzezwyciężony do Toz- || 


działu, i nie upatruje w nim środka na taj 
sunięcie trudności między Północą a Po u- 
dniem, to jednakowoż nie zaprzecza żadne- 
mu krajowi prawa oceniania korzyści związ- 
ku; że każdy z nich ma niewątpliwe prawo 
zmieniać lub obalić formę rządu którą u- 
waża za nieznośną lub szkodliwą ; że przeto: 
kraje południowe mogą się oderwać, jeżeli 
uważają to za rzecz dla siebie korzystną. 
Nikt niema prawa stawiać im w tćj mierze 
przeszkody; bo nikomu nie wolno przeszka- 
dzać czynienia tego, co drugiemu czynić jest 
wolno. Prawo wystąpienia z związku jest 
prawem rewolucyjnem; ale jest prawem. 
Żaden kraj niema prawa pozostać w związ- 
ku gardząc jego ustawami lub je przekra- 
czając, bo na to Związek ma środki przy- 
musowe i używać ich powinien; lecz Stany 
Zjednoczone są rzecząpospolitą , która się 
nie doczeka nigdy tój hańby aby Związek 
miał być utrzymywany siłą bagnetów. 
Doktryna stronnictwa republikańskiego jest 
loiczna, Ściśle loiezna, i kto wie czy na 
tém polu absolutnej wolności nie utrzyma 
Związku. Stronnictwo to pracuje nad ułago- 
dzeniem umysłów i podaje ciągle rękę, Po- 
ładniowi pomimo zwycięstwa swego. ada 
ono od p. Lincolna odezwy, w którejby 0- 
świadczył, iż utrzyma wszystkie prawa kra- 
jów południowych, a zwłaszcza ustawę 0 
wydawaniu zbiegłych niewolników, o którą 
najwięcój idzie. Tymczasem p. Buchanan, 
prezydent obecny; a wielki przeciwnik roz- 
działu, ma wydać mesaż, w którym oświad- 
czy, że nie będzie SIę bynajmnićj opierał 
siłą postanowieniom krajów chcących ze 
Związku wystąpić a to dopóki postanowie- 
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nia te nie będą tamować działania: urzędni- 
ków związkowych. W takim tylko razie u- 
trzyma on powagę władzy którą aż do mar- 
ca piastuje. 

Czy Karolina pociągnie swym przykła- 
dem inne południowe kraje za sobą; rze- 
czą jest nader wątpliwą, zwłaszcza, że ani 
postępowanie Washingtonu ani republikanów 
nie pobudza ich do ostatecznych środków. 
Co większa, ruch ten separatystyczny wy- 
wołuje coraz więcćj kryzys finansową, nie- 
chybną w kraju, gdzie sprawy polityczne 
są tak ściśle związane z interesami handlo- 
wemi. Okoliczność ta hamować również bę- 
dzie tę dążność, do którój przykład kraju 


Karoliny pociąga za sobą Południe. 


Eńorespondencya Czasu. 


Paryż 29 listopada. 
Paryż widzi wojnę na wiosnę, 
s w wojnę pokazuje Fatrie. Par- 
ament piemoncki myśli się postawić tak, że woj- 


„ Słusznie lub nie, 
1 największą wiarę 


na stanie się nieuniknioną. Podania Patrie zrobiły 
wrażenie na giełdzie i większe niż finansowa kryzys 


angielska i amerykańska. Ci co przewidują wojnę 
kry rodzaj żartu. mianowanie ambasado- 
rem w Londynie hr. Flahaut. Według nich, po- 


słanie 78-letniego ambasadora do 78-letniego lorda 
Palmerstona ma być szyderstwem z pokojowej po- 
lityki Anglii i dowodem, że z Anglią nie robić nie | d 


można. Tymczasem zatrzymanie hr. Persigny 
w Londynie (ciąża hrabiny nie ma być prawdziwą 
przyczyną), i przypuszczenie, że Cesarz zrobi do 
Anglii wycieczkę, mają być znakiem, że Francya 
stara się jeszcze Anglią do swej polityki sprowa- 
dzić. Ci co widzą dalsze utrzymanie przymierza 


(zachodniego, widzą w mianowaniu ambasadorem 


à mie hr. Flahaut, ożenionego z parówną 
angielską i prawie Anglika, jako najwyższy do- 


'wód chęci utrzymania dobrych stosunków z Anglią. 


Anglia reprezentuje myśl stagnacyi, statu quo, a 
Europa ideę wojny. Chcąc niechcąc umysły zwra- 
cają się więc znów ku Rosyi, która ma reprezen- 
tować akcyą. Zapewniają, że od niejakiego czasu, 
szczególniej od owładnienia północnej Turcyi przez 
politykę zachodnią, Rosya skłania się do proje 
któw francuskich, do których dawniej skłonić się 
nie chciała. Ks. Montebello ma pisać z Petersburga, 
że ks. Gorczaków wchodzi w myśl francuską, lecz 
że przez decorum, domaga się poprzedniego oszczę- 
dzenia sprawy króla neapolitańskiego. Legitymiści 
powstają na decorum Rosyi i zarzucają jej zapo- 
mnienie o sprawach monarszych, że niepowiem o 
wdzięczności. Trudno aby przez wzgląd dla Rosyi, 
Napoleon III zrobił coś więcej dla króla neapoli- 
tańskiego niż robi. Czyż król neapolitański nie daje 
orderów jenerałom i oficerom francuskim będącym 
w Rzymie? Jak na dziś, Europa ma przed sobą 
kilka znaków zapytania: Pytanie czy będzie woj- 
na, jakie będą przymierza i jaka będzie wojna, 
tj. czy będzie miała na celu interes lub renesansę 
i czy te dwa cele mogą być z sobą złączone. 
Choć dzienniki angielskie reformę liberalną fran- 
cuską uznały za ważną, przyjęły ją jednak z gry- 
masem. Tylko M. Post chwali ją bez ogródki i 
czyni to z pobudek polityki zewnętrznej. Jak Ro- 


Czesć Literac 9-Artystyczma. 


PAMIETNIKI GUWERNANTIKI 45: 
(Denkwiirdigkeiten einer deutschen Erzieherin.— 
Berlin 1861). 


= meta kle naukom 
odziny ranne poświęcaliśmy zwy5!e k 
W tym względzie jako też i w wiela innych, era 
nia pani S. różniły 8ię zupełnie od zdań hra a 
w Poznańskićm, która nauki poczytywała za e 
zupełnie zbytkową; pani S. zaś przeciwnie Ju A 
wiedziała jakim sposobem wydobyć ze mnie ~ 
wszystko, com umiała. Zeby więc między Jekcy 
mi nie było żadnćj przerwy, radziłą mi każdego 
wieczora wszystkie zeszyty liniować, wzory pisa 
i jeśli tylko na chromiczny ból gardła nie leżała 
w łóżku, co się często zdarzało, przysłuchiwała 819 
zawsze lekcyom. To jednak niepowstrzymywało 
dzieci od krnąbrnego ! uporczywego zachowania 
i auce. K 
p złośliwość, bezczelność i upór tych pań, 
jakoteż całćj rodziny opisać, nie mogłabym tego 
dokonać bez obrazy przyzwoitości. Damy, nieza- 


a 


dowolnione ze swych mężów, szukały zadowolnie- 
nia z innych panów, nie żenując się tego wcale 
przed nikim. Dzieci naturalnie naśladowały zupeł- 
nie przykład swych matek, lecz skorom ich nie- 
orzeczność im ucała— jak furye wpadały na 
mnie, krz tupi rzezywając i grożąc różne- 
mi karami, adybym się wzbraniała oddawać re- 
spekt ich dzieciom. AESSR » 
Uczuciem obrażonój osobistości wyraża się na- 
stępnie autorka o charakterach osób rodzinę pana 
Ministra składających, zowiąc je neofitami i po- 
wiada, żę jeśli dotąd miała niejaką polityczną 
sympatyą do ludu izraelskiego, to dla tego, iż mię- 


dzy niemi znalazła ludzi zacnych i prawych, lecz |Z G 


tą rodziną miała na sobie i psychiczne i fizyczne 
piętno zgrzybjałćj i zupełnie wyrodzonćj dziś rasy. 
Zewnętrznie i wewnętrznie wyschnięci, ulegali słabo 
ściom narodowi swemu właściwym, do tego w naj. 
wyższym stopniu zmysłowi, i w namiętnościach 


swych niepohamowani, obndzali we mnie ku sobie 


odrazę, którą wszelkiemi siłami tłumić musiałam. |ślad 


Nie dziw, że obaj zięciowie ministra, prawdziwa 
polska szlachta, nie czali wielkićj miłości do swo- 
ich połowie. Opisując daléj przechadzki po War- 
szawie z swemi uczennicami, spomina © ważniej- 
szych szczegółach tego miasta. 


sya, Anglia stara się być dobrze z Francyą. Fran- 
cya jest dziś środkiem Europy i od niej les Euro- 
py zależy. Gdyby związała się ściśle z Włocha- 
mi, dwa bratnie narody przedstawiłyby siłę 60 
milionów zamożnej i światłej ludności. M. Chro- 
nicle zapewnia, że Anglia jest za wojną którą pro- 
wadzić zamyśla Piemont. Czy M. Chronicle, organ 
francuski, nie wbija tylko Anglią w ambicyą? 3 

Francya zatrzymuje w Syryi swe wojsko na zi- 
mę i posyła swe posiłki, nie zważając na rekla- 
macye Anglii. : 

Constitutionnel i Patrie podawały sprzeczne no- 
winy o Chinach. Dzisiejszy Monitor zawiadamia, 
że pokój jest bliskim i że obejdzie się bez ataku 
na Pekin. Wiarołomstwo chińczyków okazane 
w negocyacyach, zostało ukarane. 

Mires zrobił pożyczkę turecką z procentem 109. 
Cesarz na nią zezwala. Nowa renta turecka będzie 
sprzedawana na giełdzie paryskiej. 

Po ogłoszeniu w Monitorze dekretu który za- 
prowadza liberalizm w konstytucyi, Cesarz udał 
się do Opery i był w niej przyjęty z hucznemi 
oklaskami. Cała Francya mówi o reformie. Wyją- 
wszy legitymistów, ukontentowanie jest wielkie. 
W broszurze „Le Couronnement de l'édifice“ da- 
wny redaktor Kuryera paryskiego, domaga się wię- 
kszej wolności druku. Rząd myśli coś zrobić w tym 
względzie. Debaty pokazują, że więcej baczą na 
kraj niż na partyą i wyrażają się dobrze o refor- 
mie. Po przejściu przez Pressę i proces, p. Para- 
dol wrócił do Dćbatów i zaczął nowy obowiązek 
od pochwalenia reformy. W administracyach pa- 
nuje wielka agitacya, stanowiska bowiem wielu 
urzędników zostały zachwiane. Cesarz „jest od 

wóch dni z synem w Compiegne. Dziś poluje, 
a jutro do Paryża powróci. Hotel ministerstwa Al- 
geryi ma się dostać księżnie Matyldzie, a hotel 
księżny Alby ma być sprzedany. Ks. Napoleon 
jedzie tylko do Szwajcaryi gdzie ma majątek i 
za parę dni powróci. Mamy w Paryżu Cobdena i 
Brighta. 

Jutro 

o Rusi. 


sarstwa nie jest herbem familijnym domu panują- 
cego, lecz herbem państwa, a więc w Węgrzech, 
heraldycznie biorąc rzeczy, niema znaczenia, wsze- 
lako to zrzucanie orłów dwugłownych odbywa się 
pod formą manifestacyi ludu, a przeto ma zu- 
pełnie cechę aktu gwałtownego. Łączy się z nim 
jeszcze myśl nieuznania monopolu tytoniowego, 
którego zaprowadzenie w Węgrzech po rewolucyi 
było dla luda dotkliwem, gdy tenże nie mógł się 
oswoić z ideą monopolu. 

„ Presse powtarza za jednym z dzienników ber- 
lińskich dobrze zwykle świadomych rzeczy, nastę- 
pujące słowa listu wiedeńskiego : 

„Nowe niebezpieczeństwo nadciąga. Wiadomo 
wam, że pracują nad zupełnem zlaniem się obu 
księstw naddunajskich w jedno państwo; Francya 
przyrzekła popierać to zjednoczenie. Ale nabrano 
tu (w Wiedniu) przekonania, że w głębi tego stoi 
partya ruchu węgierska. Może przypomnicie 80- 
bie, że przed rokiem założono dziennik madziarski 
w Bukareszcie; przeznaczeniem jego było przygo- 
tować powoli plany, które teraz dojrzały. Celem 
ostatecznym jest utworzenie wielkiego państwa 
madziarskiego nad Dunajem aż do morza Czarne- 
go, które mogłoby się ku poładniowi nieskończe- 
nie rozciągać, a to przez przyłączanie prowincyj 
tureckich, w których chrześciańska ludność od da- 
wna czeka wyswobodzenia, Samo się przez się 
rozumie, że podobne państwo madziarskie niemo- 
głoby się trzymać Austryi nawet przez samą 
wspólność panującego, lecz musiałoby stać ò wła- 
gnych siłach. Pierwsze dokładniejsze wyjaśnienia 
miały tu nadejść z Petersburga, a o tyle mają one 
niewątpliwe znaczenie, iż ztąd wnosićby można, 
że Rosya nie jest przychylną tym planom.* 

W związku z temi doniesieniami, o ile takowe 
są prawdziwe, jest wzmianka ciągle i dziś podo- 
bnież powtarzana przez tryestskiego koresponden- 
ta do Donau Ztg, iż Czarnogórcy podburzają mie- 
szkańców sąsiednich prowincyj tureckich, a wzbu- 
rzenie to umysłów ma związek z pewnemi plana- 
mi w księstwach Naddunajskich żywionemi. 

Co się tyczy Wenecyi, słowa Wanderer. 
mimo wszelkich zaprzeczeń półurzędowych, układy A 
dyplomatyczne idą podobno w dalszym ciągu. Pra- 
sa angielska zajmuje się szczególnićj tą kwestyą, 
a artykuł londyńskiego Chronicla zwrócił szcze- 
gólną uwagę na siebie z powodu znanych stósna- 
ków tego dziennika do poselstwa francuskiego, tu- 
dzież do kilku członków gabinetu angielskiego. 
W artykule tym znajduje się między innemi taki 
ustęp: „Jeźliby Austrya nie chciała się zgodzić na 
odstąpienie Wenecyi za odpowiedniem wynagro- 
dzeniem, oba państwa zachodnie musiałyby roz- 
strzygnąć, czy obowiązkiem ich jest rozwiązać 
kwestyę włoską, czynnie i wspólnie się w ni 
wdawszy.* Z tego wyprowadzono wniosek, że An- 
glia zamyśla odstąpić od dotychczasowćj polityki 
nieinterwencyjnćj. Z pewnego jednakże żródła do- 
wiadujemy się, że dotąd takie postanowienie nie 
zapadło. Gabinet augielski zwróci wprawdzie na 
to uwagę w Wiedniu, że ugoda o Wenecyę była- 
by najbezpieczniejszym środkiem rozbrojenia tak 
Sardynii jak i rewolucyi; gdyby jedoak nieusłu- 
chano tój rady w Wiedniu, wtedy Anglia na po- 
parcie jej nie użyje w żadnym razie przymusu. 
W tym tylko jednym przypadku, gdyby bez na- 
ruszenia posiadłości związku niemieckiego Niemcy 
chciały Się wmięsząć do wojny między Austryą 
a Sardynią, Anglią odstąpiłaby od systemu niein- 
terwencyi. Pierwsze przeto miesiące będą teraz 


wyjdzie w Constiżutionnełu nowy artykuł 


C. k. dyrekcya finansów krajowych we Lwowie 
nadała posadę poborcy przy nowoutworzonym głó- 
wnym urzędzie celnym na stacyi kolei żelaznćj 
w Przemyślu drugiemu kontrolorowi wyższego urzę- 
du w Krakowie Franciszkowi Heruth, a posadę 
kontrolora husiatyńskiemu poborcy celnemu Ale- 
ksandrowi Robakowskiemu, oficyałami urzędowy- 
mi mianowała Jana Petri i Ignacego Brodniewicza, 
a asystentami urzędowymi Wincentego Barwitscha 
i Hippolita Nowińskiego. c 


TO m e e 


Wiedeń 3 grudnia. Dzisiejsza Presse zamie- 
szcza (jak wczoraj donieśliśmy) depeszę telegrafi 
czną z Pesztu z wczorajszego wieczora, która mó 
wi o zdzieraniu tam orłów cesarskich ze znaków 
kupieckich, mianowicie zaś z przed sklepów ty- 
tóniowych. Zajście to mogłoby uchodzić za przy- 
padkowe i miejscowe, gdyby się nie powtarzało 
od dni kilka w wielu miastach węgierskich. Na- 
przód zaczęła się ta manifestacya na południu Wę- 
gier od wywieszania chorągwi o barwach węgier- 
skich, potem herby węgierskie pojawiały się tu i 
owdzie, aż wreszcie zaczynają usuwać tu i owdzie 
herby cesarstwa, Wprawdzie podług dyplomu ce- 
sarskiego zmienia gię stanowisko Węgier do pań- 
stwa w taki sposób, że Cesarz jest w Węgrzech 
tylko królem apostolskim, powtóre, że herb ce- 


Poznałam w Warszawie kilka guwernantek i gu- 
wernerów, a wszyscy jednozgodnie skarżyli się na 
złe prowadzenie dzieci i niegodne traktowanie u- 
czących. Pewnego dnia zawezwał mię profesor nie- 
mieckiego języka przy liceum do przyczynienia się 
w składce na biedną niemiecką gawernatkę zbie- 
ranój. Tę składkę zbierał on z pewnym niemieckim 


ekarzem. Obaj przed niedawnym czasem spostrze-| Podobnych wypadków w Rosyi zdarza się ni 
> . em, nie 
gli tłam ludzi cisnący się do drzwi jakiegoś do 7 . 


l mało: i jeżeli Niemiec lub Niemka weżmie po skó- 
mu; zbliżywszy się ujrzeli omdlałą dziewczynę. | rze — ani kogut nie zapieje — Francuz przeciwnie 
eKarz natychmiast przyniósł z pobliskićj apteki |; Anglik traktowany tu Awe z całym respektem. 
środki orzeźwiające, i przywrócił przytomność sła-| Ponieważ pobyt mój w Warszawie właśnie przy- 
éj. Historya tój dziewczyny bardzo Smutna. |padł na czas wojny wschodnićj o Turcyę (1854) 
dańska została przywiezioną do domu polskie- |miałam więc nie raz sposobność słyszeć nadzieje 
80, na wieś pod Warszawę. Pani domu wkrótce | Polaków, którzy pomimo nadzwyczajnćj baczności 
zapaliła się okropną zazdrością ku nićj, podejrzy- | policyi tajnej, wyrażali się z radością, że ten żar- 
wając ją o stosunki miłosne z mężem, kazała |łoczny potwór teraz zgniecionym zostanie. Żeby 
swym sługom zbić ją niemiłosiernie. Nieszczęśliwa zaś nikt o rzeczywistym tanie rzeczy Die wie- 
istotą enotliwóm swóm życiem zasłużyłą sobie i na | dział, wycinano z gazet wszelkie doniesienia z tea- 
nieprzyjaźń pana domu. Ze wszystkich stron prze- |tru wojny, i nawet listy z zagranicy przychodzące 
przeglądano i wstrzymywano, jeżeli w nich zawar- 

tą była jakaś polityczna uwaga lub wieść. 
Godnóm także wzmianki jest uzbrojenie Warsza- 
wy. Jest tu ze 20 odwachów. Na każdym placu 
i na każdćj ulicy są prócz tego budy ze strażą 
składającą się zwykle z weteranów, którzy w zie- 


wkrótce w nędzy okropnćj, i dwa dni prawie nie 

do ust nie wzięła, aż utraciła siły i przytomność, i 

w takim stanie ją właśnie ów lekarz i profesor 

ujrzeli. Składka, dzięki Bogu, poszła tak szczęśli- 

wie, że nie tylko jój koszta podróży pokryła, ale 

Jeszcze zaopatrzyła ją w pewną sumkę, z którą 
arszawę niebawem porzuciła. 


adowana, uciekła biedaczka do Warszawy, szu- 
kając sprawiedliwości dla siebie u konsula i wła- 
dzy rosyjskićj. 

le jéj dawni państwo oskarżyli ją o takie prze- 
stępstwo, że jeszcze na karę została skazaną. Bez 
pieniędzy, bez opieki i znajomości ujrzała się 
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niezawodnie poświęcone układom dyplomatycznym 
w tój mierze; a w Londynie mają nadzieję, że 
wiel rakie stósuaki nowego posła francuskiego br. 
Flahaut ze znakomitszemi osobami w Aastryi mo- 
głyby o wiele ułatwić uklady. My niepodzielamy 
jak nateraz tój nadziei, i musiałyby ważne zajść 
wypadki, nimbyś:.ay uwierzyć mogli, że się dyplo- 
macyi powiodło uniknąć otwartej wojny o We- 
necyę. A : 

— Dzienniki węgierskie zamieszczają okólnik 
kanclerza bar. Vaya wydany 26 listopada obok in- 
strukcyi dla żupanów, ktorą wczoraj w treści o- 
głosiliśmy. W okólniku tym kanelerz skreśla da- 
wniejsze i obecne położenie Węgier, wylicza po- 
wody które go skłoniły do przyjęcia tego urzę 
du i wyrażą nadzieję, iż żupani będą działać 
z nim zgodnie dla dobra ojczyzny. Mówi, że nie 
mógł odmówić przyjęcia urzędu kanclerza, skoro 
go Monarcha zapytał z całem zaufaniem, czy 2e- 
chce dopomagać w spokojnem zaprowadzeniu kon- 
stytucyi, administracyi krajowój i sądownictwa. 
Zadanie aczkolwiek ogromne nie zrażało go, gdyż 
obowiązki nakazywały mu poświęcić swoje siły do- 
bru ojczyzny, którćj gorąca miłość mie dozwoliła 
mu się wahać. Przedstawił on N. Panu kaudyda- 
tów na żupanów, i z radością widzi, iż zamiano- 
wani objęli natychmiast urzędowanie. Nominacyą 
ich kierował wzgląd na zaufanie publiczne, Bar. 
Vay zabawiwszy parę dni w Peszcie, udał się 30 
listopada do dóbr swoich, a 2g0 grudnia spodzie- 
wany był z powrotem w Wiedniu, Niektórzy z żu- 
anów rozesłali już okólniki do gmin wzywając 
je do wyboru reprezentantów do zgromadzenia 
mającego się naradzać nad utworzeniem rad ko 
mitatowych. Hr. Stefan Karolyi administrator po- 
łączonego komitata peszteńskiego (Pest-Pilis Solth) 
zwołał zgromadzenie na d. 10 grudaia, W okólni- 
nika tym wychodzi z zasady ustawy r. 1848. Hr. Bela 
Wenkheim żupan Bekieski mówi w swoim okól- 
niku, iż „zacznie się od tego, na czem życie kon- 
stytucyjne Węgier przerwanem zostało.* W Biało- 
grodzie (Stuhlweissenburg) żupan i judeæ curiae 
hr. Jan Cziraky zebrał 28go listopada zgromadze- 
nie i na niem te tylko uznał prawa za obowiązu- 
jące, które wydane zostały przez sejmy a potwier- 
dzone przez królów. Z tego powodu prawa uchwa- 
lone na sejmie 1847/, r. mają moc obowiązującą. 
Dalsze prawa przyszły sejm tylko uchwalać może, 
a ipnćj drogi prawodawczćj niezpa konstytucya 
węgierska. Oświadczenia te żupanów nie zostają 
bynajmnićj w zgodzie z instrukcyą z 26go listopa- 
da, która oznacza, jak mają się tworzyć rady 
komitatowe i orzeka pod względem sądownictwa. 
Dzienniki też węgierskie nie są z téj instrukcyi 
zadowolone, a Pesti Naplo bierze ją pod surowy 
rozbiór. Oba dzienniki rządowe: Buda- Pesti Hir- 
lap i Pest- Offener Zeitung ukazały się bez orłów 
na tytule. Pierwszy z nich zmienił swoją nazwę 
na Śilrgóny. t i 

— Bar. Hübner miał zaszczyt przed kilku dnia- 
mi bycia przyjętym przez N. Pana na osobnem 
posłuchaniu. Autogr. Cor. mniema, że bar. Hübner 
wraca na zimę do Wenecyi. Z tego doniesienia 
wnosić można, że i tym razem nie sprawdziły się 
pogłoski, jakoby bar. Hibner miał wejść do ga- 
binetu. 

— Urzędowa Gazeta Wiedeńska ogłosiła w całćj 
osnowie umowę zawartą w d. 9 września między 
Austryą, Francyą i Sardynią względem podziału 
banku „Monte lombardo-veneto*", którego dwie trze- 
cie częśli przechodzą na sardyńskie posiadłości, a 
Jedna trzecia na austryackie. 

— Fmpor. bar. Alfred Henikstein zamianowany 
został pierwszym jenerał-adjutantem armii w pro- 
wincyach włoskich; fmpor. bar. Maurycy Lederer 
przydzielony do boku głównodowedzącego jenerała 
w królestwie Lombardzko-weneckiem, pensyonowany 
na własną prośbę; przełożeni oddziałów w mini 
gterstwie wojny jenerał-majorowie bar. Antoni Scu- 
dier i hr. Alfons Seldern, przeniesieni zostali do 
slużby polowćj w stopniu brygadyerów. Fmp. A- 
loizy Pokorny de Flirstenschild mianowany jene- 
ralnym komendantem krajowym w Udine. 

— N. Pan zamianował hr. Gustawa Choryńskie- 
go, namiestnika Krainy, namiestnikiem Morawy i 
Szląska, a kapitanowi inżynieryj Aladarowi Ber 
'zeviczy de Eadem et Kakas Lomnie, nadał go- 
dność szambelańską. 


lonym uniformie porządku miejskiego pilnują. Je- 
żeli taki budnik coś podejrzanego dostrzeże, za- 
raz daje znać do sąsiednićj budki, ten znowa trze- 
ciemu i tak dalój, aż takim telegrafem wieść o za- 
szłój okazyi dojdzie do głównćj straży. Te budki 
strażnicze zwracają uwagę przejeżdżających i nie 
potrzeba na to kilkudniowego pobytu, aby się przy. 
bysz przekonał, że tu jest ciągly stan oblężenia, 

szystkie instytuty są tu rządowe i wojskowe, 
zakłady naukowe i straż ogniowa, teatr 1 Szpiegi, 
ochrony dla służących i lampiarze — nawet publi- 
czne kobiety... widziałam bowiem, jak bandę ta- 
kich piękności w szeregach, jak wojsko, przez vu- 
lieę do przeznaczonego dla nich szpitala, pędzono. 

Następnie robi uwagi o wpływie jaki narodo 
wość polska wywiera na cudzoziemców. Zauważyłam 
to dobrze, że Polska bardzo zgubnie wpływa na 
rozwój żywiołu niemieckigo i że żadna narodowość 
tak prędko na charskterze swym nie traci i nie 
płowieje jak niemiecka. Może to pochodzić ze słyn- 
nej niemieckiej uniwersalności (kosmopolityzmu), 
łączącej w sobie zalety wszystkich narodów, w ni 
czem też dla tego pierwszeństwa nie mającej; bo 
“kto chce być wszystkiem, w niczem nie może się 
odznaczyć. Wprawdzie wierność niemiecka i mę- 
stwo, słynne są na całym świecie, odkąd owi ale 
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— Wiadomości jakie odbieramy z Dalmacyi — 
pisze Vaterland— nie zostawiają żadnćj wątpliwo- 
ści, że Czarnogóra gotową jest pomagać przeciw 
Austryi w razie WOJNY. Ważność Dalmacyi dla 
Austryi więcćj jeszcze się wzmogła od upadku 
Ankony, i nie można pomyśleć o większćj wypra- 
wie morskićj na Wenecyę, jeżeliby nieprzyjaciel 
uie posiadał wprzódy jakiego wielkiego i bezpie 
cznego portu w Dalmacyi. Już teraz poczyniono 
wszelkiego rodzaju przygotowania, aby przeszko- 
dzić takiemu zamachowi. 

— O zajściach w Peszcie w dniu wczorajszym 
pisze dziś wieczorna Gazeta Wiedeńska: „Według 
otrzymanćj depeszy telegraficznćj, kilka tłumów po- 
spólstwa przeciągało w Peszcie w dniu 2 b. m. 
po ulicach miasta i przedmieścia Leopolda, i do. 
puszczało się nadużyć w kilku trafikach tytóniu. 
Za zbliżeniem się patroli wojskowych, rozbiegli się 
napastnicy i o 96j była zupełna spokojność.* 

— Berlińska Bank u. H. Ztg podaje następują- 
cą wiadomość: Jedna z naszych korespondencyj 
wiedeńskich doniosła była niedawno temu, że bar. 
Bach objawił życzenie, aby go odwołano z Rzymu. 
Pod tym względem z invćj strony dowiadujemy się 
z wiarogodnego żródła, że odwołanie Bacha % po- 
sady poselskiej z Rzymu jest stanowczo zdecydo- 
wanóćm, idzie tylko o to, aby nadać temu łago- 
dną formę odwołania na własne żądanie. Krok ten 


jest wstępem do nieuniknionćj rewizyi konkordatu, 


która w zasadzie uznaną równieź zostala za po- 
trzebną. (Doniesienie to znajdujemy dziś powtó- 
rzone w dziennikach wiedeńskich). 


Francya. 


Dzienniki podają list pisany do nieznajomego 
księcia przez księcia Murata, w którym tenże wy- 
rażając życzenie swe ujrzenia Włoch połączonych 
oświadcza się za systemem federacyjnym i wystę- 
puje przeciw Wiktorowi Emanuelowi. List ten, o 
którym uczyniliśmy wzmiankę we wczorajszym 
artykule wstępnym, brzmi następnie : 

„Kochany książę! Nie tylko ty, lecz wielka li- 
czba przyjaciół moich skłaniała mnie do wzięcia 
czynnego udziału w sprawie królestwa neapolitań- 
skiego. Odpowiadając publicznie, odpowiedziałem 
tobie i wszystkim. 

„Uczucie patryotyzmu i obowiązku dyktowały 
mi te wyrazy. Lękałem się myśli, że imie moje, 
wpływ jego i przyjaciół moich może stać się za- 
wadą połączenia Włoch. Wspomnienia z czasów 
ojca mojego powodowały mnie iść w pomoc dzie- 
ła temu, zamiast być jego przeciwnikiem, i dla 
tego w odpowiedzi mej oświadczyłem, że nie chcę 
stawiać mu żadnej przeszkody i że w każdym ra- 
zie święcie szanować będę najwyższy wyrok woli 
narodowej. . 

„Ograniczyłem się na tem. Mogłem był powie- 
dzieć więcej, gdybym był słuchał przeczucia, któ- 
re mi wątpić kazało o skutku, jak również o lojal- 
ności środków użytych do osiągnięcia celu. 

„Dzieło jedności włoskiej polega na zasadzie 
wszechwładztwa ludowego, wobec której stoi gro 
żna jeszcze, jakkolwiek na pół pokonana zasada 
prawa boskiego. Panowała ona przez wieki, stwo- 
rzyła i utrzymała potężne monarchie, których hi- 
storya, przyznać należy splata się chwalebnie zhi- 
storyą cywilizacyi i postępu, panowała ona szano- 
wana a cześć powszechna, jaką się tak długo ota- 
czała, byłą skutkiem mądrości i enoty wielkich 
królów. Dziś się ona rozpada, lecz aby znikła ze 
świata bez wstrząśnień i niebezpieczeństwa, powin- 
no prawo ludowe w chwilach swego przyjścia na 
świat nie tylko być jej równe, lecz usiłować prze- 
wyższyć ją w mądrości 1 cnocie, 

„Taka jest cześć moja dla tego prawa nowego, 
że trzymałem się na uboczu dla tego, aby nie dać 
powoda do rozdziału, jakiego nieomieszkaliby użyć 
na swą korzyść nieprzyjaciele jego. Lecz ponieważ 
życie postępu wypływa 2 czystego żródła wiado- 
mości i szlachetnych natchnień, ubolewam głośno, 
że wystąpieniu zwierzchności ludowej we Włoszech 
nie towarzyszył nieuchronny orszak wszystkich 
wielkich cnót obywatelskich. Widzę na placach 
publicznych urny wyborcze, lecz oburzą mnie, że 
wkoło nich krąży przekupstwo 1 gwałt. Ze smu 
tkiem dowiaduję się, że w Neapolu powstał targ 
na urzędy i interesa publiczne, Szanowąne zawsze 


mańscy posłowie rzymskim służalcom Cezara po- 
wiedzieli: Nulla gens in orbe terrarum fide atque 
virtute supra Germanos! lecz i cnota i męstwo złe- 
mi przykładami bardzo łatwo popsuć się mogą. 
Ten niedostatek oryginalnego charaktery może je- 
szcze prócz tego mieć żródło w bystrej zdolności 
niemieckiej natury przyjmowania wrażeń jako też 
i wynikającego ztąd upodobania w obczyznię, Ztąd 
wyradza się mistrzostwo chętnie naśladujące wszy- 
stko doskonałe, a tem samem łatwo pozbawiające 
się swego dobra. Co do mnie— wyz0a)$ moje spół: 
czucie ku Polakom i nie kryją się nawet z nieja- 
iem ich uwielbieniem, lecz przyznam Się żem się 
Oich zwyczajów i obyczajów nie mogła w żaden 
Sposób zastosować. Nadto fatalnym był mi widok 
rosyjskiego rządu i nie życzyłam sobie wystawić 
się na dziki despotyzm Moskali, którym trzeba się 
było tylko niepodobać, aby popaść w moc wszech- 
władnego knuta. 
rzeczy samej rumieniłam się często nad zapa- 
łem gazet rządowych niemieckich, malujących 
w pięknych kolorach niemieckiemu ludowi błogie 
idylle despotyzmu; między innymi Lipska gazeta 
raz tak się wyraziła: „Wielu za to nienawidzi do- 
tąd Rosyę, Że w niej siła panuje.“ j 
Pewnego dnia postanowiła sobie gutorka zwie- 


przez ojców cywilizacyi włoskiej jako rzeczy świę 
te i nienaruszalne. 

„Wypadki r. 1848 zbyt są świeże, abyśmy nie 
mieli czerpać z nich przykładów i nauki. Rzecz 
pospolita francuzka upadła, bo wszystkiemu gro- 
ziła i wszystko obalała, nie umiejąc nie stworzyć 
ani odbudować, 

„Niechaj stronnictwa sprzymierzone, które dziś 
panują we Włoszech nie zapominają tej nauki; 
okazały się one dotąd bardziej tyrańskiemi jak 
rządy obalone. 

„Złemi są wróżbami wolności podejrzywanie i 
tyrania; CÓŻ znaczy rozbrojenie tylu gmin? stan 
oblężenia ogłoszony w tylu prowincyach? Podobne 
środki bynajmniej niedowodzą swobody głosowa 
nia powszechnego i zaufania w rodzącą się władzę. 

„Niechaj nas jeniusz narodu od nowych klęsk 
zachowa! Co się mnie tyczy dopóki przyszłość 
Włoch nieokaże się pod przyjaźniejszą wróżbą, 
pozostanę widzem ograniczając się na pragnieniu 
aby ci którzy przedsięwzięli odrodzenie ludu, bę- 
dącego dotąd dla ludzkości wzorem chwały i nie- 
szezęść, uzbroili się w cnoty, mądrość i patryotyzm 
ojców naszych. 

„Proponowałem federacyą, gdyż uważałem ją 
za odpowiedniejszą tradycyi narodowej, obyczajom 
i interesom Włoch. Proponuję ją szczególniej z te- 
go powodu iż się brzydzę wszelkiego rodzaju ty- 
ranią. Wiem, że nagłe zamachy gwałtu nie są 
trwałe, a usiłowanie obecne zjednoczenia Włoch, 
zdaje mi się być sztuczne i gwałtowne. Moiemam 
że tylko z federacyi samej może wyjść jedność mo- 
gąca pogodzić swobody i interesa miejscowe z po- 
tęgą władzy narodowej. 

„Gdy Włochy zdobędą swobodę i wolność, naj- 
gorętsze życzenia „ojca mojego i moje będą spel- 


nione. 
Włochy. 


Hr. Cavour przesłał na ręce hrabiego Launey 
pełnomocnego ministra sardyńskiego w Berlinie 
następującą notę w odpowiedzi na notę p. Schlei- 
nitza datowaną w d, 13 października 4 Koblenc i 
przesłaną hrabiemu Brassier de Saint Simon z po- 
wodu wkroczenia wojsk piemonekich do państwa 
rzymskiego i królestwa neapolitańskiego. 

Turyn 9 listopada 1860. 

„Panie hrabio! P. hr. Brassier de Saint Simon 
udzielił mi depeszę datowaną w d. 13 z. m. z Ko- 
blenc, w której p. bar. Schleinitz wyrażając chęć 
gabinetu berlińskiego zachowania dobrych stosuu- 
ków z Sardynią, przedstawia różnicę w zapatry- 
waniu się rządów: królewskiego i ks. Rejenta na 
wypadki zaszłe we Włoszech. 

„nP. bar. Schleinitz nadmieniwszy że polityka 
rządu królewskiego wyłożona w memorandum z d 
12 września opiera się na bezwzględnem prawie 
narodowości, dodaje zarazem że dalekim jest od 
zaprzeczania wysokiej wartości idei narodowej, i- 
dei która jest owszem główną i jawnie uznawaną 
zasadą polityki pruskiej w Niemczech. 

„Lecz według niego zasada ta niepowinna sta: 
wać w.sprzeczności z prawidłami przyjętego pra- 
wa narodów pod karą zamącenia pokoju Europy 
i sprowadzenia ludów i rządów na drogę rewo- 
lucyi. 

„Cieszymy się że rząd ks. Rejenta nietylko u- 
znaje ideę narodową 2a jeden z głównych żywio- 
łów prawa publicznego, lecz że sobie poczytuje 
za zaszczyt, iż jest szlachetnym wyobrazicielem 
idei tej w Niemczech. Z drugiej strony jeżeli ubo 
lewać winniśmy że dziś potępionem jest potrzebne 
zastosowanie szanowanej zasady, wolno nam je- 
dnak mieć nadzieję że gabinet berliński lepiej o 
beznawszy się z prawdziwą donośnością wypad- 
ków, oceni je kiedyś życzliwiej 1 sprawiedliwiej. 

„Jest jeden punkt który dobrze należy określić 
a na który winniśmy położyć nacisk, to jest że 
kwestya Marchii, Umbryi i O. Sycylii jest kwestyą 
czysto włoską, a ta jako taka w niczem nie nad- 
weręża istotnych praw innych mocarstw, 

„Prawo publiczne przyznawało po wszystkie 
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„Prawo to nigdy uważanem nie było za prze- 
ciwne ustawom międzynarodowym. Jest ono ow- 
szem ich podstawą, gdyż gdyby zostało zaprze- 
czone lub zgwałcone nie b,łoby więcej w Europie 
ani niepodległości ani wolności. 

„Lecz czynią nam zarzuty że podziały teryto- 
ryalne we Włoszech zatwierdzone były uroczyste- 
mi traktatami, Earopa posiada przeto nad niemi 
jurysdykcyę, której zrzec się niemoże bez zrzecze- 
mia 8ię zarazem wszelkich tradycyj przeszłości, 
bez narażenia przyszłości na los rewolucyj i na 
niebezpieczeństwo prądów ludowych. 

„Nie chcę tu rozbierać do jakiego stopnia wa- 
runki międzynarodowe, na jakie się powołują, sta- 
wiane były w rzeczywistym interesie Włoch. Lecz 
czyż fakt sam w sobie to jest punkta traktatu 
mogą pozbawiać w zupełności i na wieczne czasy 
aaród prawa wewnętrznego urządzenia się. Doktry- 
ny takiej nie „będzie zapewne chciał popierać ga- 
binet berliński. . 

„Historya ostatnich lat 40 dowodzi że przezna- 
czeniem jest konwencyj publicznych ulegać zmia- 
nom wymaganym przez czas i że Europa nie sta- 
wią się z sobą w sprzeczności zezwalając naprzód 
i uznając następnie zmiany dokonane po za obrę- 
bem jej inicyatywy. 

„Europa oddawna uznała że położenie Włoch 
winno uledz zmianie w interesie pokoju i porząd- 
ku. Gabinet berliński przemawiał do ciebie p. bra- 
bio nie raz za pośrednictwem p. bar. Śchleinitza 
w tym duchu, a język jego zgadzał się z językiem 
większej części gabinetów. Lecz dziś w obec tego 
co się stało w Marchiach i Neapolu mówią nam: 
Postępowanie wasze nie zawsze było nienaganne, 
ten lub ów akt jest przeciwny zasadom prawa, 
inny stanowi niebezpieczną precedencyą. 

„Otóż sądzę, że z kolei mamy prawo zapytać 
się: Czyż nasza wina, że Włochy zboczyły z dro- 
gi reform, załetonych nam przez rząd pruski, a 
których przez lat 10 wzór z siebie dawaliśmy: 
Nie trzeba zapominać przyczyn gdy chodzi.o wy- 
danie sądu o faktach. Czyż małe państwa Włoch 
środkowych, stolica św. i rząd neapolitański nie- 
odrzuciły gdy czas był jeszcze na to, wszelkich 
sposobów pojednania z rozgoryczonemi i uciśnio- 
nemi ludami? Czyż Austrya w roku zeszłym ude- 
rzając na Piemont nie przyśpieszyła wypadków ? 
czyż nie dowiodła Włochom, że półwysep nie bę- 
dzie ani bezpiecznym ani istotnie niepodległym, 
póki nie będzie połączonym w jedno państwo? 

„Nie będziemy się dłużej rozwodzić nad tym fa- 
ktem, górującym nad całem położeniem, i zapyta- 
my się eo zarzucają rządowi królewskiemu? Oskar- 
żają go, że pośpieszył na pomoc ludom, które się 
wyswobodziły z pod swego rządu, z pod rządu, 
z którym były w walce od lat 40. Lecz cośmy u- 
czynili w okolicznościach, które same usprawiedli- 
wiają postępowanie nasze, czyż tego inne państwa 
europejskie nieuczyniły w innych czasach i w o- 
kolicznościach, które nie dawały się równie uspra- 
wiedliwiać.. Czyż Francya i Auglia pomagając po- 
wstałej Flandryi, deptały ustawy międzynarodowe? 
Czyż ustawy te nadwerężone były przez Ludwika 
XIV gdy podał rękę powstaniu węgierskiemu ? 
przez stany gdy popierały Wilhelma księcia Ora- 
nii przeciw Jakóbowi II? przez Ludwika XVI, któ- 
ry tak szlachetnie przyczynił się do oswobodzenia 
Stanów Zjednoczonych w Ameryce? przez Europę 
chrześciańską, która Grecyę wyrwała z pod pano- 
wania tureckiego? 

„Nie możemy przeto zgodzić się na naganę, ja- 
ką ostatnie akta rządu królewskiego ściągnęły na 
siebie w Berlinie, a która wyrażoną jest w depe- 
szy z dnia 13 pażdziernika. Przykro nam, że tak 
surowo osądził gabinet liberaloy i zachowawczy 
postępowanie nasze, które natchnione było obu te- 
mi ami. Przykro nam, gdyż Europa nie po- 
winna do tego stopnia pozostawać w błędzie pod 
względem wypadków, których półwysep był tea- 
trem. Europa nie powinna zapominać, źe rząd kró- 
lewski jest we Włoszech jedyną władzą zachowa- 
wczą, zdolną położyć tamę duchowi rzeczywiście 


czasy każdemu narodowi moc rozrządzanią własne- | rewolucyjnemu i przytłuwić go. 


mi swemi losami, nadawania sobie instytucyj od- 


„Nie jest ani słusznem ani rozsądnem osłabiać 


powiednich swym interesom, słowem ukonstytuo- |tę władzę odosobniając ją i zmuszając niejako, do 


wania się w sposób, jaki uważa za najwłaściwszy 
dò zapewnienia bezpieczeństwa i pomyślności pań- 
stwa. 


opierania się w danych okolicznościach na żywio- 
łach, które mogłyby się stać niebezpiecznemi. Na- 
leżałoby owszem przyłączyć SIę do jego usiłowań 


dzić piękniejsze ogrody Warszawy. Było to już po 
jój decyzyi opuszczenia „ wspaniałości warszaw- 
skich.“ Najprzód tedy opisuje ogród botaniczny, 
o którym wyraża się w końcu, że choć jest pię 
knym i od wielu dla tego zwiedzanym, nie dostaje 
mu traktyerni, na co też częste dają się słyszeć 
skargi. My jednak nie czuliśmy żadnej z ziemskich 
potrzeb, lecz opuściliśmy ogród zupełnie zadowol- 
nieni, zachwyceni nawet i udaliśmy się do obok 
stojącego Belwederu. Opisuje więc Belweder, park, 
ulice, i piękny widok na dolinę nadwiśląńską, sztu- 
czną grotę w gęstwinie krzaków itd. Ogrodu tego 
nikt wtedy nieodwiedzał. Dalej opisuje Łazienki, 
nad których urokiem się uno8v. 

W końcu opisu swych wrażeń doznanych w Pol- 
sce, poświęca nieunikniony ustęp o kołtunie; naj 
pewniej czytała o nim, ale g0 niewidziała tak czę. 
sto żeby aż uwagę jój na siebie mógł ściągnąć „0 
Polakach w ten sposób daje zdanie: „Jestto naród 
chorobliwy, suchotniczy, organizacyą jego fizyczna 
jest zupełnie południowa. Szybko jąk roślina w cie- 
plarni rozwija się w nich natura a z nią namiętno* 
Ści, lecz równie też szybko wszystko więdnieje, 
przekwita i to bez względu na sposób życia, b” 
majętny Polak jest w najwyższym stopnia syba- 
rytą — uboższy zaś, wieśniak żyje prawie w zwie- 


grzecznionych i Szarmanekich w towarzystwie i 
w każdej okoliczności, 


komeraże ciekawe jak wszelka obmowa i opisy ró- 
żnych gmachów stolicy tak dokładne i zimne jak 
gdyby z Przewodnika wyjęte. 
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doniesienia szpiegów niepozwalały wątpić że sen- 
wang, naczelnik stronnictwa wojennego chce o- 
sobiście bronić przystępu do stolicy. 

doin 20 września postanowiliśmy, wódz an- 
gielski i ja, uderzyć na nieprzyjaciela nazajutrz. 
Poleciłem kapitanowi sztabu Cools, ażeby wraz 
z oficerami sztabu angielskiego rozpoznał stanowi- 
ska nieprzyjacielskie. 

„Przed naszym obozem pod Szang-Kia - Wang 
w odległości 5 kilometrów (przeszło pół mil. jeog.) 
leżało wielkie miasto Tong-czau (400,000 ludno- 
ści) które łączy z Pekinem droga murowana z gra- 
nitu 12 kilometrów (1 a mili Jeogr.) długa, dzie- 
ło dawnych dynastyj. Droga ta przechodzi we 
wsi Palikiao przez kanał łączący rzekę Pej-ho 
z Pekinem, po wielkim moście xamiennym. Posta- 
nowiliśmy pozostawić miasto Tong-czau, gdzie nie 
było ani jednego żołnierza, a ruszyć ku temu mo- 
stowi, który, jak wiedzieliśmy, był broniony z przo- 
du i z tyłu przez obozy wodzą chińskiego. Woj- 
sko nasze miało ruszyć wprost na most, podczas 
gdy wojsko angielskie rozwinięte na lewo, winno 
było szukać przejścia przez kanał bliżej Pekinu. 

W dniu 21 września o 51, godzinie rano mi- 
nąłem front armii angielskiej kierując mój pochód 
oa punkt mnie wyznaczony, zostawiwszy obłogi 
pod zasłoną dwóch kompanij piechoty we wsi o 
pół mili przed Szang-Kia-Wang. Dotarłem o trzy 
kilometry (9,000 stóp) od Palikiao i w tem miej- 
scu napotkaliśmy pierwsze straże tatarskie. Wów- 
czas poczyniłem następujące rozporządzenia: 


„Przednia straż złożona z kompanii inżynieryi, 
z dwóch kompanij strzelców pieszych, z oddziału 
pontonierów, z bateryi eztero-funtowej (gwintowej) 
iz dwóch plutonów artyleryi konnej otrzymała 
rozkaz iść naprzód pod dowództwem jenerała Col- 
lineau. Jenerał Jamin z resztą batalionu strzel- 
ców pieszych, z rakietnikami, z bateryą dwunasto- 
funtową i z 1Olym pułkiem liniowym miał iść za 
tą przednią strażą jako rezerwa. Przednia straż 
wkrótce była zatrzymaną przez wielkie masy jaz- 
dy, które zaczęły oskrzydlać ją z lewej strony, 
gdyż wojsko angielskie mające się po lewej stro- 
nie rozwinąć, jeszcze na tę wysokość nie doszło. 
Jenerał Collineau zatrzymał się i działa swe usta- 
wił w bateryę. Gotowałem się wesprzeć go z re- 
sztą wojsk, gdy nagle żywy ogień działowy roz- 
począł nieprzyjaciel po mojej prawej stronie. Na- 
czelsik mego sztabu, pułkownik Schmitz, pobiegł 
sam w tamtę stronę i uwiadomił mię, iż puabt 
z którego nieprzyjaciel strzela zdaje się być środ- 
kiem pierwszej jego linii obronnej. Oficer ten wy 
raził swe zdanie, że tam zapewne leży most, za- 
kryty przed naszćm okiem kilku domami i gęste- 
mi drzewy, oraz tłumami nieprzyjaciół broniących 
do niego przystępu. Rozkazałem jenerałowi Jamin 
rozwinąć na prawo na przeciw owego punktu ba- 
talion strzelców i bateryę 12-funtową, a posunąć 
jak najszybciej bataliony 101go pułku, aby sfor- 
mowały ostateczną naszą prawą. W skutku tego 
ruchu został próżny ustęp między małym korpu 
sem jenerała Collineau a memi wojskami, który 
potrzeba było zapelnić. Posłałem majora Campe- 
non z rozkazem, aby korpus ten przysunął się do 
nas; lecz rozkaz ten nie mógł być spełnionym 
przed wejściem armii angielskiej na linię bojową, 
gdyż w tėj chwili jazda nieprzyjacielska oskrzy- 
dlała oba nasze skrzydła. 

„Wódz chiński korzystał zręcznie z tych okoli- 
czności, aby uderzyć całą Biłą i otoczyć nas ze 
wszystkich stron. Atak na środek, wykonany przez 
Tatarów kilkakrotnie przy dzikich okrzykach, zo 
stał odparty ogniem bateryi dwunasto - fantowej, 
rakietników i strzelców pieszych. Na lewém skrzy- 
dle atak tatarski rozbił się o szczupły hufiec jene- 
rała Collineau i celne strzały bateryi Jamont, oraz 
o jazdę angielską, która wysunęła się na pole 
bitwy. Na prawem skrzydle atak jazdy tatarskiej 
również się nie powiódł, przyjęty przez bataliony 
101go pułku, prowadzone zręcznie i z przytomno 
ścią umysłu przez pułkownika Pouget. 


Podobnie jak w dniu 18 września, wojska na- 
sze wyszły zwycięsko ztego półkola jazdy. (Tak- 
tyka więc wojenna mongolsko-tatarska mało zmie 
niła się od owych czasów, gdy ciągnąc w ogro 
mnych armiach na podbój Europy Tatarzy staczali 
boje z naszymi przodkami: jak wówczas tak i dzi- 
siaj atakująca jazda tatarska przedłużając w cza 
sie atakn swą linię bojową na obie strony i prze- 
dłużenia załamując ku środkowi, starała się z obu 
stron oskrzydlić nieprzyjaciela i otoczyć go półko- 
lem. Wrazie gdy się taki atak nie udał, pierzchła 
szybko chcąc pociągnąć nieprzyjeciela do niepo- 
żądnego pościgu, 2 jeżeli to jéj się powiodło i nie- 

aczny nieprzyjaciel , zaufany już w zwycięstwo, 
goniąc wyszedł z porządku, Tatarzy 8z bko ZWra- 
cali się i czasami odnosili zwycięstwo. Dzisiaj ma- 
ją więcej nieco wydoskonaloną artyleryę, która 
jednak jest w dzieciństwie w porównaniu z euro- 
pejską, a natomiast ileż stracili ze swej strasznej 
siły zaczepnej, którą pokonywali liczne i bitne woj. 
ska i którą je pchała zw cięsko z głębi Mongolii 
w jednę stronę do Chin i Iudyj, w drugą aż pod 
rwie | została dawna taktyka, lecz w zniewie 
ściałych zdobywcach zniknął zupełnie duch wojen 
ny, znikli wielcy wodzowie jak Dzengis han lub 
Batu-han. Dzisiaj szczupłe wojsko europejskie wy 
piera nawzajem Mongołów 2 ich ostatniej zdoby- 
SE R. Cz.). 

„Po odparciu tych szarż, o lewe skrzydło, na 
którym właśnie swa się armia angielska, pie 
miałem już żadnej obawy. Mógłem więc przybli- 
żyć oddział jenerała Collineau, i rozkazałem mu, 
aby przez dośrodkowy pochód ku prawemu okrą- 


żył wieś Palikiao i dotarł do brzegu kanału, pod 
czas gdy jenerał Jamin uderzy z frontu idąc wyrost 
ua most. Wieś atakowana dzielnie, broniona była 
uporczywie przez piechotę chińską. Jedynie złemu 
jéj uzbrojenia przypisać należy małe straty jakie 
ponieśliśmy. Lecz wzięcie wsi nie zakończyło wal- 
ki. Podczas gdy jenerał Collineau dotarlszy do 
brzegu kanału i ujrzawszy most w Palikiao, kazał 
swej artyleryi rozpocząć do niego ogień Z boku, 
poleciłem pułkownikowi Benzmann posunąć na- 
przód rakietników i bateryę 12to funtową, aby strze- 
lać wzdłuż mostu i bić do broniącej go artyleryi. 
Piechota nasza zajmując dom po domie, opanowa- 
ła budynki nad samym brzegiem kanała i ogniem 
swoim wymiatała wszystkie do niego przystępy. 

„W tej chwili most przedstawiał widok będący 
najciekawszym ustępem bitwy, Cała owa jazda, 
która rano tak gorąco szarżowała, znikła zupeł- 
nie. Na moście i drodze bitej, będących wspania- 
łem pomnikiem starej cywilizacyi chińskiej, żoł- 
nierze piesi bogato ubrani wstrząsali chorągwiami 
i stojąc odsłonięci odpowiadali strzałami, szczę 
$ciem nieszkodliwemi, na nasz ogień działowy i 
karabinowy. Był to wybór wojska który się po- 
święcał dla zakrycia śpiesznego odwrotu armii. 
W pół godziny dośrodkowy ogień naszych bate- 
ryj zmusił do milezenia działa nieprzyjacielskie. 
Jenerał Collineau, wsparty kompanią 101go pułku, 
przeszedł most. Przeszedłszy go, posunął się na 
prawą stronę drogi do Pekinu wiodącej, w kie- 
runku w którym uciekały tłumy nieprzyjaciół. By- 
ło poludnie, a od Tej godziny rano walczyliśmy 
bez przerwy. Nieprzyjaciel uszedł zupełnie zdezor- 
ganizowany, pozostawiwszy pole bitwy okryte tru- 
pami. Rozkazałem zatrzymać się i po dwugodzin- 
nym odpoczynku, wojska nasze rozłożyły Się 
w zdobytym obozie chińskim pod namiotami sen- 
wanga, o 12 kilometrów (1% mil. jeog.) od Pekina. 
Zwycięztwa 18go i Ż1go września oddały w ręce 
wojsk sprzymierzonych przeszło 100 dział.“ 

W końcu raportu wódz francuski wychwala od. 
wagę swych wojsk i mówi, iż siły chińskie w tej 
bitwie wynosić mogły od 40 do 60 tysięcy ludzi. 
Jest to znaczna siła, lecz w porównaniu do owych 
krociowych armij któremi Mongołowie naszli Eu- 
ropę, a nawet do wojsk z jakiemi później wystę- 
powali w pole Chanowie krymscy, jakże małą jesi 
ta siła! zważając szezególniej, że ona miała za- 
słaniać stolicę dwustu-milionowego państwa, Bio- 
licę parę milionów ludnoś:i liczącą. 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 4 grudnia. Wczoraj umarł Dr. Wawrzy- 
niec Domański profesor weterynaryi na uniwersytecie 
Jagiellońskim, sekretarz wydziału lekarskiego, w 54 
roku życia swego. Pogrzeb jego odbędzie się jutro we 
środę o godzinie 10ćj rano. 

— Losowanie 36te listów zastawnych galicyjskich 
odbędzie się we Lwowie w d. 6. b. m, Kwota przezna- 
czona do wylosowania wynosi 124,100 złr. m. k. 

— D. 27 listopada umarł w Berlinie znany felie- 
tonista niemiecki, a dawnićj powieściopisarz Ludwik 
Rellstab w 61 roku życia swego. Od 25 lat pracował 
on nieprzerwanie przy Vossische Ztg, i zużył się na 
wiele lat przed śmiercią, tak iż popadł w manierę i 
słabo naśladował swój sposób pisania z lat młodszych. 


Przegląd „ polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 3 grudnia. Sprawozdanie prefekta Se- 
kwany Haussmanną o budżecie miasta Paryża, 
rozbiera kwestyę opłaty rogatkowćj i kończy wnio 
skiem za utrzymaniem takowćj. Dzisiejszy Monitor 
nadmienia o pełnóm zapału przyjęciu Cesarzowćj 
w Anglii. Cesarzowa odwiedzi 3go b. m. królową 
angielską w Windsorze. Wzmianka ta kończy się 
uwagą, że te objawy współczncia ze strony naro 
du angielskiego muszą koniecznie ściślój jeszcze 
spoić węzły łączące oba ludy z sobą. 

Turyn 1 grudnia. Dzienniki włoskie zbijają za: 
rzuty uczynione w liście księcia Murata z 25 li 
stopada dzisiejszemu rządowi neapolitańskiemu. 

Turyn 1 grudnia wieczór. Depesza z Neapolu 
donosi, że król Wikror Emanuel wjechał dziś ra- 
no O godzinie 9tej do Palerma i przyjęty został 
z wielkim zapałem. Lud chciał wyprządz konie 
zpowozu królewskiego i ciągnąć go rękami, lecz 
król niepozwolił na to. Utrzymują, ze przeszło 
400, ludzi zgromadziło się w Palermie ze wszy- 
stkich okolie Syeylii aby powitać króla. Król wje 
chawszy do miasta, udał się wprost do katedry gdzie 
80 arcybiskup palermitański uroczyście przyjme: 
wał. Następnie zajechał do pałacn, gdzie przy) 
mował deputacye ze wszystkich miast sycylijskich. 

ondyn 2 grudnia. Bióro Reutera przynosi wla- 
domość z Nowego Jorku z d. 21 listopada. „Kry- 
Zy8 ministeryalna w skutku dążeń oderwania Się 
południowych krajów, uważaną jest za prawdopo- 
obną, W sferach finansowych jest przygnębienie 
umysłów. Przyszły prezydent Lincoln miał mowę 
Pojednawezą. i 

ondyn 3 grudnia. Parowiec przybyły z Nowe. 
g0 Jorku do Irlandyi przywiózł wiadomości z 2]go 
listopada. Banki nowojorskie postanowiły zakupić 
weksle na Londyn w ilości2*/ milionów dolarów, 
a to w celu ulżenia obiegowi bonów. Z, krajów 
południowych miano zapewnienia, że jeśliby Ka- 
rolina południowa wystąpiła z unii (z powodu wy: 
bora Lineolna prezydentem Stanów Zjednoczonych), 
inne kraje południowe niewolnicze nie poszłyby za 
tym przykładem. Prezydent meksykański Miramon 
złożył urząd, a miejsce jego objął Robles. 


w interesie porządku i pokoju, pomagając do zwal- 
czenia trudności, jakiemi jest otoczony. 

„Nie chcemy mie taić ani ukrywać. Jesteśmy 
Włochami, działamy w ich imieniu. Lecz jesteśmy 
zarazem kierownikami ruchu narodowego, nasze 
usiłowania, nasze starania nieustanne nie mają in- 
nego celu jak przewodniczyć mu, utrzymać na 
drodze właściwej i przeszkodzić, aby się nie prze- 
rodził przez nieczyste wpływy. i 

„Jesteśmy wyobrazicielami zasady monarchicznej, 
która we Włoszech znikła w sercach, zanim ją 0- 
balla zemsta ludowa. Zasadę tę podnieśliśmy, na- 
daliśmy jej nowy hart, nowy chrzest. Jest ona 
naszą siłą obecnie, będzie naszą tarczą w przy” 
szłości. ; j 

„Ufui w słuszność sprawy, której bronimy, 1 
w prawość naszych zamiarów, mamy nadzieję roz- 
wiązać i pokonać trudności położenia. A gdy kró- 
lestwo włoskie ukonstytuowane będzie na podsta- 
wach prawa narodowego i prawa monarchicznego, 
przekonani jesteśmy, że Europa nie zatwierdzi su- 
rowego sądu, jaki obecnie cięży na nas.— Chciej 
panie brabio odczytać p. bar. Schleinitz tę depeszę 
i jeżeli zechce zostawić mu jej odpis. 

„Przyjmij itd. (podp.) C. Cavour.“ 


Chiny 


Przypomniawszy wczoraj wkrótkości cały bieg 
wyprawy francusko - angielskiej na Pekin od jej 
rozpoczęcia w dniu 1 sierpnia, i przytoczywszy 
znaczniejsze wypadki zaszłe w tej pierwszej po- 
łowie wyprawy, już dawniej opisane, podaliśmy 
następnie z Monitora francuskiego początek krót- 
kiego opisu drugiej połowy tej wyprawy, gdy 
wojska sprzymierzone po zerwaniu układów w Tien 
sin rozpoczętych, ruszyły dnia 9go września ku 
Tong-czau, gdzie dopiero w odległości o 4 mile 
cd Pekiou pełnomocnicy angielski i francuski po- 
stanowili dalej prowadzić układy, jeżeli komisarze 
chińscy wykażą stósowne pełnomocnictwa. Kiedy 
w czasie tego pochodu sprzymierzonych do Tong: 
czau toczyły się przedwstępne układy między peł 
pomocnikami a komisarzami chińskiemi względem 
podpisania już przygotowanej w Tien-sin konwen- 
cyi, wódz chiński San-Koli-Czyn niechcący Bię U: 
kładać z cudzoziemcami, uderzył niespodzianie na 
wojska sprzymierzone pod Szang-Kia- Wang w dniu 
18 września, lecz został rozbity. Właśnie do tej 
chwili podaliśmy opis z Monitora, wymieniającego 
nadto osoby, które znajdowały się w czasie bitwy 
w obozie chińskim pod Tong czau 1 zostały upro- 
wadzone do Pekinu. Dalej Monitor pisze: 

„Po tém zwycięztwie tak niespodziewanie otrzy- 
manem, gdy komisarze chińscy nie nadesłali ża- 
dnego wyjaśnienia ani do obozu sprzymierzonych, 
ani pełnomocnikom, wojska francusko - angielskie 
zostawiając na prawo Tong-czau zupełnie przez 
Chińczyków opuszczone, ruszyły wprost na Pekin. 
Dowódzcy wojsk uwiadomieni byli, iż trzy mile 
przed tą stolicą w Polikiao stał na drodze sprzy- 
mierzonych wybór wojsk chińskich pod dowódz- 
twem San-Koli-Czyna w obozie oszańcowanym, 
bronionym przez liczną artyleryę, a kanał łączący 
rzekę Pej-ho z Pekinem zasłaniał front tego obo- 
zu. W dniu 21 września wojska francusko-angiel- 
skie doszedłszy do tego obozu, rozpoczęły atak o 
Tej godzinie rano; o 3éj godzinie po południu obóz 
tatarski był już zdobyty, a San-Koli-Czyn straci- 
wszy wielką liczbę żołnierzy, cofnął się pozosta- 
wiając wszystkie działa, namioty i obłogi. Rząd 
francuski nieotrzymał jeszcze raportu o bitwie sto- 
czonej 18go września pod Szang-Kia-Wang i zna 
tylko jej rezultat wyżej podany; lecz nadszedł ra- 
port wodza francuskiego jenerała Montauban o 
tóm późniejszem zwycięztwie odniesionóm 21go 
września pod Palikiao, który niżej podamy. 

„Nazajutrz po tém zwycięztwie, które okryło 
chwałą wojska sprzymierzone, brat starszy cesa- 
rza chińskiego, Kong, napisał list do ambasado- 
rów naszych (barona Grossa i lorda Elgina), do 
nosząc im, iż komisarze chińscy książe Y'Gzyn i 
Muh zostali złożeni z urzędu, a on, brat cesarski, 
mianowany jest komisarzem do zawarcia pokoju. 
Baron Gross i lord Elgin odpowiedzieli mu wła- 
śnie w chwili odejścia ostatnich wiadomości, że 
nie wprzód zaprzestaną kroków nieprzyjacielskich 
i rozpoczną układy, dopóki europejczycy zatrzy 
mani w Pekinie nie zostaną odesłani do obozu. 
Ambasadorowie spodziewali się pomyślnej odpo- 
wiedzi, a dnie zaczem 00a nadejdzie będą korzy 
stnie użyte na odpoczynek dla wojsk, którym flota 
z łatwością dostawia żywność rzeką Pej-ho.* 

Raport jenerała Montauban do ministra wojny 
o ostatniej dotychczas bitwie stoczonej 21go wrze- 
śnia pod Palikiao. brzmi jak następuje: : = 

Obóz pod Palikiao, o 12 kilometrów (1/4 mil. 
jeog.) od Pekinu, 24'wrzęśnia 1860 roku. Panie 
Marszałku! Zwycięztwem pod Szang-kia pomści- 
liśmy zdradę popełnioną przez rząd chiński. Spo- 
dziewałem się że otrzymam wyjaśnienie przyczyn 
które spowodowały bitwę 18 września. adne je- 


mącya europejska pracuje usilnie nad pokojowem 
załatwieniem sporu o Wenecyę, aby odwrócić woj- 
nę, może bardzo roległą na wiosnę. Utrzymują 
niektóre dzienniki, że chociaż dyplomacya nie przed- 
stawiła jeszcze w tym względzie stałego projektu, 
jednak czyni do rządu austryackiego różne iusy- 
macye. Korespondent z Wiednia do Bórsenkalle u- 
trzymuje, a dzienniki wiedeńskie za nim powtarza- 
ją, iż rząd austryacki stale odpycha wszelkie in- 
synuacye w przedmiocie Wenecyi czynione. Według 
tego korespondenta i dzienników wiedeńskich, po- 
stępowanie to rządu austryackiego ma opierać się 
na zapewnieniach danych z Berlina względem dzia- 
łania Prus na przypadek nowej interwencyi fran- 
cuzkiej za Piemontem. Korespondent ten nawet u- 
trzymuje, że średnie państwa niemieckie, jako Ba- 
warya, Wirtemberg, Saksonia, Hessia, Nassau, itd. 
uważają pozostanie Wenecyi przy Anstryj za spra- 
wę tyczącą się ich interesów, i neutralność swoją 
w spodziewanej wojnie między Austryą a Piemon- 
tem , czynią zależną od neutralności Francyi. 
Presse wiedeńska wspominając 0 tych zapewnie- 
niach, dodaje, iż czas dopiero okaże ich prawdzi- 
wość. 

Tymczasem we Włoszech postępuje dalej, choć 
zwolna, reorganizacya kraju i armii. Namiestnik 
królewski w Neapolu, Farini wydał dekret na 
przedstawienie rady namiestniczej, ustanawiający 
tymczasowo aż do zwołania parlamentu włoskie- 
go, konsultę jeneraloą dla prowincyi neapolitań- 
skiej, złożoną z 30 członków; konsulta ta ma da- 
wać swoje zdanie o każdem rozporządzeniu tyczą- 
cem się spraw publicznych. Do konsułty powołani 
zostali mężowie znani z prawości charakteru , 
światła i wziętości, między innymi Poerio, Settem- 
brini, Cosenz, Leopardi itd. Pracują także pcśpie- 
sznie nad organizacyą marynarki. Ministerstwo 
marynarki, jedno na całe Włochy, rozdzieliło ma- 
rynarkę na trzy departamenta: pierwszy, północny 
obejmuje wybrzeża sardyńskie i toskańskie oraz 
wyspę Sardynię, a ma siedzibę w Genui; drugi 
południowy obejmuje wybrzeża królestwa neapoli- 
tańskiego i wyspy Sycylii, a ma siedzibę w Nea- 
polu; trzeci adryatycki obejmuje wschodnie wy- 
brzeże Włoch od ujścia Padu do ujść Tronto i ma 
siedzibę w Ankonie. W cela zreorganizowania wojsk 
Garibaldiego wyznaczona jest komisya, w któ- 
rej zasiadają jenerałowie Sirtori, Medici, Co- 
senz, Solaroli, Gozani, Ferrero, a prezesem jej jen. 
Della Rocca. Santafedziści potłamieni w powiacie 
Avezzano, nie zaprzestają jeszcze zaburzać spokoj- 
ności publicznej w innych powiatach a dowodzi 
aimi psendo pułkownik la Grange; bandy ich 
składają się po większej części z rozbiegłych żoł- 
aierzy burbońskich. Dzienniki włoskie utrzymują 
zgodaie, że w Rzymie między kardynałami jest 
rozdział i wielu kardynałów potępia politykę kar- 
dypała Antonellego. 

We Francyi opinia publiczna zajęta jest ciągle 
reformami rozszerzającemi swobodę wewnętrzną i 
okręg działania senatu i ciała prawodawczego. Ce- 
sarz Napoleon nieodjechał do Compiègne na polo- 
wanie, jak donoszono, lecz opuścił na dni kilka pa- 
łac tuileryjski, aby w spokojuości pracować z p. Mor- 
ny nad rozporządzeniami mającemi rozwinąć dekret 
z 24go listopada. Wiele dzienników sądziło, że 
ciało prawodawcze i senat zwołane zostaną wcze- 
śnićj niż w zwykłym terminie, na posiedzenie nad- 
zwyczajne; jednak pólurzędowy Pays w nocie u- 
dzielonćj sobie zaprzecza temu mniemaniu, dono- 
sząc, że ciało prawodawcze rozpocznie posiedzenia 
jak zwykle w końcu stycznia lub na początku lu- 
tego, a tylko senat wcześnićj zbierze się, aby wydać 
senatus consulta rozwijające dekret z 24 listopada. 

Dzienniki londyńskie podają wiadomości z Ca- 
rogrodu z d. 24 listopada, iż Porta przyjęła bardzo 
dobrze zbiorową notę wielkich mocarstw, podaną 
na wniosek posła angielskiego, Bulwera, notę do- 
radzającą ażeby Porta zreformowała administracyę. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


Turyn 3 grudnia. Wczorajsza Opinione mówi: 
Dzienniki opozycyjne obwiniają rząd piemoneki o 
niezgodne z honorem państwa niepodległego za- 
chowanie się w obec upokorzeń, jakich od Francyi 
doznaje. Na to więc odpowiada, że w polityce nie za- 
wsze można iść wprost do celu, lecz częstokroć 
ubocznemi drogami zmierzać do niego trzeba; mó- 
wi delej, że Persano niemógłrozpocząć ognia prze- 
ciw flocie francuskiej, i, że Włochy oczekują od Na- 
poleona zadosyć uczynienia za obrazę wyrządzoną 
sobie przez admirała Barbier de Tinan. 

Medyolan 3 grudnia. Perseveranza donosi dziś 
z Turynu z 2go b. m.: Ruch reakcyjny w prowin- 
cyi Avellino został stłumiony. Z Molo di Gettą do- 
noszą 29go z. m. Wczoraj bardzo żywy ogień roz- 
poczęto z twierdzy z dział gwintowanych; działa 
te niosą do 4100 metrów. Franciszek II zdaje się 
być najlepszój myśli, każe bić nowe medale dla 
oficerów. Goyon wzbraniał się przyjąć majora San 
Marsano, wysłanego do Terraciny z powodu sta- 
uowczego przezaczenia 16,000 Neapolitańczyków. 
Goyon miał w tćj mierze otrzymać z Paryża in- 
strukcye- 


dnak wyjaśnienie nie nadeszło, a wiadomości ze: 
brane w dziach 19 i 20 września uwiadomiły mię, 
że armia tatarska zajmuje obozy obronne, 4 daw. 
na przygotowane, A stojące okrakiem na wielkiej 
drodze do Pekinu 0 dwie tylko mile (francuskiej prze 

nami. Te rozporządzenia wskazały że kierunek 0- 
brony jest energiczny 1 ręczny, Jest on W ręku 
księcia San Koli-Czyna, który w r. z. bronił Wa- 
rowni nad Pej-bo, i który teraz dowodzi siłą zbroj- 
ną cesarstwa mając „nadaną godność sen-wanga- 
Podczas naszych działań przy ujściu Pej-ho nie 
mieliśmy pewnych dowodów o obecności tego wo- 
dza, lecz niespodziewany opór tutaj gtawiony i 


Gazeta wiedeńska z 4go pisze: „Upowaźnieni 
jesteśmy oświadczyć, iż pogłoski POSA W0- 
statnich czasach przez dzienniki o rozpoczęciu u- 
kładów w celu odstąpienia ziem weneckich za wy- 
nagrodzeniem pieniężnem, są zupełnie bezz as a- , 
dne, i że oczywiście niemoże być mowy o ukła- 
dach, których przedmiotem byłaby sprzedaż jedne- 
go z krajów koronnych.* » 


a OŚ 


Coraz silniej powtarzają się pogłoski, iż dyplo- | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z Środy 5 Grudnia 1860. 


korz. warsz. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. Płacono za łaszt wagi holl. guld. pras, wagi Pol. sęp. gr. złp-gr 
(w walucie austryackićj). Pszenica od 118 do 12) od 435 do 480 222-229 35 5 38 24 


izdy w Kitorneuburgu, 


przedsiębranych z nią z polecenia jenerał- 


poświadczenia pana Dra 


od koni wszystkich królewskich masztalni — 


że nadzwyczaj poprawia u zwierząt organa trawiące, przez eo 


karmy polepsza się wyglądanie i wartość koni i bydłą o 20 do 30 procent. 


w Wiedniu, oparte na podstawie przedsięwziętego chemicznego 


— 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie- 


w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 
(796-11) 


sobie o liczne oferty upraszać 
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s;wzdsiw oł ; — |ob. z Drezna. Feigweger Karol prof. z Berlina. : . . + . A EPE 
Obligi koloi Krak.-sxląsk. Pai i eovieibdzai duoak HOTEL DREZDEŃSKI. Ksiądz Józef Myrarski z Łodygo-| Í dO zbierania jałoweu jak najusilnićj 


wie. Mikołaj Supergan dziekan z Rychwąłu. Karol Zechel 
kup. z Drezoa. 
Wyjechali: Witold Rogojski ob. do Łęki. 


ETWA 


URZĘDOWE 


Ogłoszenie Licytacyi. G) 


[Nr. 20334] Magistrat królewskiego głównego miasta 
Krakowa podaje do powszechnóćj wiadomości, iż celem 
sprzedaży wyrębu Wikla w własności miejskićj we wsi 
Dąbiu, pod Beszczem, pod Mistrzem i w Pasiece w roku 
1861 do wycięcia przeznaczonego, odbędzie się w dniu 
18go grudnia 1860 w gmachu Magistratu w Biórze IV 
Departamentu o godzinie 10 przed południem publiczna 
licytacya in plus za gotową zapłatę. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze IV 
Departamentu Magistratu. 

Kraków dnia 16 listopada 1860, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 4go grudnia. Dowóz zboża z Królestwa Pelskic- 
go zupełnie ustał z powodu dróg zepsutych; mało co s;rze- 
dano tylko podług próbek na dostawy niedalekie i to we 
wszystkich gatunkach znacznie tanićj n ż poprzednio. Pszeni- 
cę ugodzono nvjpiękniejszą po 34 do 36 złp.; żyto 23 do 25 
sły; jęezmień pośledni 16 do 17 złp, a średni dla piwowa- 
rów 15 do 20 zťp. najpiękniejszy zaś 22 do 23 złp. Pomimo 
tych cen prawdziwie niskich na obecne stósunki spekulanci 
wstrzymali się od zawierania umów o znaczne dostawy licząo 
jeszcze na spadnięcie większe cen za zwiezieniem zboża na 
targ w naturze. Ceny te nie odpowiadają jeszcze spekulan- 
tom, aby mogli liczyć na korzystny wywóz.— Na targu Kra- 
kowskim dzisiaj wprzedaż szła jeszcze trudnićj aniżeli na gra- 
nicy. i większa część ziarna na sprzedaż gotowego, nie zna- 
lazta kupujących. Nieco węgierskiego żyta eprzedano do Chrza- 
nowa po cenach dawniejszych, to jest za 162 funtów po złw. 
9-75 do 4:80. Jęezmień w małych partyach, ziarno lekkie, 
kupowany do browarów po 3:50 do 3'75 na miarę austryacką. 
Lepszego gatunku nie było na targu, a tóż i kupujących na 
niego nio widziano. Do Królestwa sprzedano nieco kukurudzy 
do gorzelń, płacąc za 162 funt. w. po 8'26 do 8:50 złr. 


— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal. austr,; 


(1134-2-4) 


Kapelan prywatny. 


Kapłan obrz. łac. życzy sobie w tćj kategoryi przy- 
jąć posadę w obywatelskim domu; nawiasowo oraz może 
udzielać nauki historyi polskićj, zasady mowy polskićj, 
francuskićj, jakotóż zająć się może założeniem lub u- 
trzymaniem w porządku Biblioteki domowćj. 


Bliższa wiadomość w Księgarni JMci P. Jabłońskiego 
we Lwowie. (1194-1-3) 


[1150] 


Nagła wyprzedaż dóbr 
dla zaszłych familijnych stosunków 
za cenę 60,000 złr. walutą autr. 


Dobra te leżą w Jasielskim obrębie, na drodze od Biecza 
ku Ciężkowicom, — obejmują gruntu ornego 515 mórg, 15 m. 
pastwisk, 20 m. łąk, 305 m. lasów w dobrym stanie Grunta 


U wiadomienie. 
[Nro 850]. W dniu 17 Grudnia 1860 będą w Pozo- 


RÓŻ g rędziny i glinki, majwiecéj stawiarką sprawione, eprzedadz 
pszenica . .„ , „.-... sa mierzycę 583 ' wicach (niegdyś cyrkułu Wadowick ego) w pobliskości Czer- się p: MA pri r saliin aini wota! 120 Łórcy Hakiat 
a P Sn 5 » ; nichowa położonych, do fanduczu relig jnego Tynieckiego na- oy i 50 koroy żyta, z całą krescencyą tegoroczną, z całym 
jęcz WSZWRASIC + 3 ï 363 leżą*ych, dęby na pniu, „gy PTET: na gruncie znajdującym się inwentarzem ruchomym i nieru- 
owies, soo ARA T, j 4 1:70 14 sztuk A długości isl grub. chomym, z budynkami mieszk. i ekonom., z Karczmami 500 
ziemniaki « - « . . , W n | 2:22 M4: M n AARET. złr, czynsza cz,niącemi, z Gorzelnią, z Tartakiem, za wyłą- 
sina tt tt mr ece . „ Centnar 13% = » kr » aja » ong iaterwageyą L. Sroczyńskiego, ge rm ajenta 

4 * ŚWOENREA e Š 7 k, EE jeż |» w Nowym Sączu. 92-1-3) 
EEE 87 e „ona? » (13 U 
dańsk 1go grudnia. Obawa wczesnćj z; i 28 nD n » 
Gdańsk 1go 6 esnćj zimy okazała się i6 4° š A i 


ną, w upłynionym bowiem tygodniu mieliśm owietrze 
Że kia, ok, częste deszcze i qzję tylko Darta 
ski. Wiatr powię:szćj oz ści zachodni i pełudniowo-zachodni. 

W stanowisku targów angielskich żadna prawie nie zaszła 
zmiana, ta sama chęć co do tranzakoyj, którą już notowali- 
śmy, trwała takżo w tym tygodniu abe | uskuteczniaj 
się z trudnością, gdyż obawa „tl pęt” Boon rt wzbudzo- 
na przez podniesienie dyskontu w banku pne i francu- 
skim, hamuje ruch bendiowy i jest przynajmniéj Pozorną przy- 
czyną oględności spekulaeyi. 

Chyciażć pszenicę krajową, która W przeszłym tygodniu 
sprzedaną nie była jako i świeże dowozy Pe swiży ckićj 
powiększćj części złabój kondycyi, po Saarin zniżonych ge- 
nach w tym tygodniu ofiarowano, przecież pe b + PA 
i dopiero na ostatnich targach lcpszy znalazła 0 (b zg 
ziarno zagraniczne było dość poszukiwane, sprzedaży je nakżę 
tylko mało uskutecznisno i to po cenach zeszłego al 
słabe zaś gatunki nawet przy wielkiej gotowości posiodaczy 
do ustępstw, były zupełnie zaniedbane, í 

We Franoyi ceny przeszľotygodniowe utrzymały A: lubo na 
niektórych targach gdzie dowóz był znaczniejszy. takowe co- 
kolwiek się zachwiały i sprzedający ustępstwa zrobić musieli 
aby interes zdecydować, ta znów na innych placach gdzie Ż4- 
danie było większe od ofiary, tylko po podwyższonych ce- 
mach kupić było można, 

Na naszej giełdzie ruch słaby; czasem przybycie okrętów 
eksportowych ożywia na chwile tranzakcye i podaje nadzieję, 
że chęć do robienia zakupów wraca lecz ruch ten prędko 
snów ustaje i pomimo zniźonych cen i gotowości do dalszych 


LEON DZIESLEWSKI, 


Cukiernik miejski 
W "HOŻA EM TW Ab WEN Wc 
czuje się być obowiązany zawiadomić szan. 
Publiczność, że jak wiadomo, przeniosłem 
moją Cukiernię do własnćj kamienicy na 


ulicę Bernardyńską, 


urządziwszy przytem postawieniem w teraźniejszym guście 
Bildu, jako Tat o wybór wszelkich Trunków, Cias Oskrów 
itp. Śniadań widelcowych po jak najumiarkowąńszój cenie. 
Gdy najszczerszem mojem staraniem jest. tak pod względem 
spiesznćj usługi, jakoteż ciągłem mem usiłowaniem szanown 
Publiczność zadowolnić i na zawsze ich sobie Pozyskać, przeto 
tuszę sobie jako ziemianin, że szanowni Ro acy nie zważając 
na odleglejszy nieco lokaj, do którego był Przymuszony, ze- 
chcą go i nadał swą bytnością ZaSzczycjć, polecając się 
takowym względom, dziękując za zaufanie, jąkie od założeć 
nia Cukierni od swych szanownych Ziomków doświadczam, 
będę się starał na przyszłość takowe nietylko utrzymać, ale 
nadto jeszcze więcój się ustalić, i 0 liczny wstęp do siebie u- 
praszam. (1149-3) 


” 
raz.m . . . 310 sztuk, tudzież między temi dębami znajdu 
jące się krzaki (zarosty) w drodze licytacyi sprzedane. 

Cena fiskalna wynosi 1,004 złr. 76 kr. — wadium zaś 100 
złr. wal. austr. A 

Chęć kupienia mający raczą w wyznaczonym terminie do 
Pozowio przybyć. 

O warunkach licytacyi można się każdego R w urzędzie 
tutejszym dowiedzieć, a w dniu licytacyi będą takowe publi- 
cznie przeczytane. 2 

Z ck. Urzędu Ekonomicznego: 

"Tyniec dnia 28 listopada 1860 r. (1199-1-3) 


G 
imseraty. 


W KSIĘGARNI 
F. BAUMGARDTENA w Krakowie 


S% po zmiżonćj cenie do nabycia. 


GROBY I POMNIKI KRÓLÓW 


ORAZ 
SŁAWNIEJSZYCH MĘŻOW POLSKICH 


„ bar. isp. | wilgotu. 

ustępstw, sprzedaż jest trudna, a stan oisp. 

"W przeciągu tygodn'a oprzedano na naszéj gi-tdzie: W ŚWIĄTYNIACH KRAKOWSKICH, mEn podła |powietrsa | _ kierunek 
Pszenicy 650 łasztów, żyta 210, jęczmienia 28, siemienia | zebrane i odrysowano przez Aleksandra Płączyńsk'0g0; 2 po- A Resum. Reaumar>.| względns» | * Natężenie wiatra 

60, rzepaku 13, grochu z tasztów. Okrąglaków 60> sztuk, szyty x 7ma rycinami i tekstem, wraz z dołączeniem portretu > 100 

po 105 dukatów za kopę. 500 sztuk à 600 tal. za kopę, 1300 | Hetmana Doroszeńki, (1177-2-3) #33, 68 | — 5'6 31 wschodni silny 

po 300 tal. za kopę. 800 belek w przecięciu 29 gtóp kubicz. d s br. 3 10,331 52 73 s š z | 

po 9; sgr. za stopę kub, Cena dawniejszą złr. 6, — teraz zir. o. 4| 6,330 71 85 s 


W Drukarni „CZASU.” 


szym mieszkańcom nowe żródło zarobku otwarte 


W. Falkenthal, w Wrocławiu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


zachęcać, przez coby uboż- 
zostało, 


Podpisani mają zaszczyt oznajmić niniejszóm 
szanownym Posiadaczom Browarów, Piwo- 
warom i innym interesowanym, że 


86 od 1go Listopada 1560 % 


główny skład komisowy 
CHMIELU 


wszelkiego gatunku, poruczony został 


p. J. Bartlowi w Krakowie. 


Bracia Tanzer, w Pradze. 
Praga czeska w Listopadzie 1860. (1176-2-6) 


OGIERz4%10-letni 


156j miary, siwy, rasy arabskićj, po „Dželabim« przez JW. 
hr. Rozwadowskiego z Orientu sprowadzonym i po klaczy Sła- 
wuckićj, zupełnie zdrowy, do rozpłodzenia i pod wierzch zda- 
tny, jest za 500 złr. wal. a. do sprzedania w ŻOŁKOWIE, 
poczta Jasło, gdzie i potomstwo onegoż starsze i młodsze 
widzieó można. — Listy proszę adresować wprost do mnie. 


(1131-3) Fr. Wiesiołowski. 


TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIEERA. 


Dziś we Środę d. 5go Grudnia 1860. 
ósmY GOSCINNY WYSTĘP 


pana Jana Królikowskiego, 
Artysty teatrów Warszawskich, 


Helena de la Seiglióre. 


Komedya w 4 aktach z francuskiego przez Juliusza Sandeau 
A napisana. : 
gig" W połowie przeznaczony na Dobroczynność 
a w iAy przeznaczony na Dom Ochrony osie- 
rociałych chłopców, 


| smiana ciepła 


wy Zjawiska w ciągu dria 
N I E A aapowiotrsee a maraa oee a 
oi | do 
śaicg eż | 
Ži — ią -5 4 


pogoda 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


